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LD LEC A EBONE 1 $ 
yo „Śnie ukraińskim . 
„berlińskich obszeme wywody wy- 
kkraińskim poźwiceają „.Vossische 
Yorwaerts™. 
sische Ztg.” pisze o tej spra- 
y publicysta Jerzy Bernhard i 
, że przy zawieraniu pokoju z U- 
iiano tylko dwie możliwości: albo 
olityczny. albo chlebowy. 
warto pokój polityczny, w ta- 
e musiano siłą taktu uważać go za 
do pokoju z całą Kosyą; w tym je- 
pypadku nie należulo mieszać się do 
nego rozwoju stosunków politycz- 
tym kraju, tylko budzić tam dla sie- 
patye, któreby późmiej rozszerzyły 
ałą Rosyę. Lecz tutaj, szczególnie 
iu, nie myślano o polityce na dłuż- 
u Wszak hr. Czernin kazał się 
niu publicznie czcić, jako szałarz po- 
gbowego. Należało więc szybko zdo- 
eb, a ponieważ Rada ukr. od samego 
była słabą, by dotrzymać „chle- 
< gtnicy', posłano austryackie i nie- 
È ojska. 
„ięc posłowie na Sejm Rzeszy sta- 
wb na stanowisku, że nie należy się 
ar wewnętrzne stosunki Ukrainy, w 
azie zapominają, że sami przecież po- 
H pokój zawarty z jakowąś Ra- 
y której każdy wtajemniczony wie- 
Że w kraju nikt zaniąnie stoi. 
cheg ci panowie choć teraz powie- 
w jaki sposób można dokonać tej 
Wy spowodować rząd mniejszościowy 
ławy chleba, bez dostwczenia mu 


Walszym ciągu stwierdza p. Bernhard, 
wi ministrowie ukraińscy są niemal 
gnie kadetamii że chodzi tu © ga- 
Który nie można nazwać inaczej. jak 
rosyjskim. „W ten sposób prześnił 
ż sen o zupelnie niezawisłej. od R o- 
oderwanej Ukrainie". 
dalszym ciągu swych wywodów kon- 
p Bernhard, iż stary spó r między M 0- 
gi Kijowem przybiera obecnie inne 
„Kijów nie pozwoli się dłużej Mo- 
P uciemiężać. Przeciwnie należało vę- 
przyjąć, że imperyalizm rosyj. 
od dzisiaj będzie miał swą siedzibę 
jjowie,i że według wszelkiego praw- 
obieństwa 4 Kijowa wyjdzie od- 
zenie państwowości rosyj- 
aji i rosyjskiej polityki gospodarczej”. 
emey — kończy Bernlnud — ponownie 
owane zostały na drogę, na którą w 
ju nie poszły: mianowicie, że po k.0- 
w krainą należy użyć jako punktu 
ia do ogólnego pokoju z Ro. 
Zwycięstwo kadetów na Ukrainie, jest 
jyum do tego, co Się wkrótce stanie 
ogyi. 


GRUSZECKI. 


DLA NIEJ., 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


(hoslziła tam i napowrót po obszernym po- 
jedalnym, wypatrując kolejno przez 
okna na drogę wiodącą z Pogrodzia, 
smoóci Ugorskiego; to znów patrzyła na 
4 którego wahadło, jak jej się zdawało, 
£dwie Się porusza i lada sekunda grozi za- 
pmaniem się, A może zegar nie nakręco. 
f Może popsuł się? I mimo, że wagi wisia- 
ormalnie, nakręciła zegar. 
ht pół do piątej! Jakże ten czas wlecze 
|shmaczo! Opadły ją wątpliwości da- 
i6Bze i starała się przekonać siebie, że 
(Weale nie przyjedzie; że niema żadnych 
PSdów do odwiedzin; że nie jest to wła- 
bę: tnie wypada dzień po dniu odwiedzać 
Pw, którzy u niego tak rzadko bywa- 


ti 
(| 


iupoty, gdy przypuszezała, że on zaniepo. 
ił gię 0 ią i miałby dla niej w taki upalny 
RZ Y dzień porzucać dom i jechać tak 


Wreszcie Z przykrością, ale stanowcze po- 


J2e jest to dowodem jej zarozumiałości ' 
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Jeśli się in powiedzie przywieść do wła- 
dzy swych towarzyszów partyjnych w Ro- 
syi północnej. połączenie południa i półno- 
ty samo przez się stanie się faktem. 

W uwagach o przewrocie nw Ukrainie pi. 
sze „Vorwaerts* miedzy innemi: 

Dopóki Rosya pozostaje bolszowieką, nie 
da się wyrównać różniea między nią a po- 
nownie burżuszyjną Ukrainą. Ale czy długo 
jeszcze Rosya będzie bolszewicką? 
Z chwilą gdy kadeci zdobyli znowu wła- 
dzę na Ukrainie, która mimo wszystko jest 
tylko częścią Rosyi, stworzyli sobie polity- 
czną podstawę operacyjną przeciw północy. 


Rozbrojenie „siczowych strzelców”. 


Dzienniki kijowskie donoszą: 

4 powodu, iż zwierzchnie wiadze niemie- 
ckie na Ukrainie uznały przebywanie w Ki- 
jowie „strzelców sieczowych” na 
poprzednich warunkach za niemożliwe, 030- 
bne oddziały niemieckie rozpoczęły w dniu 
1. maja rozbrajanie siczowców. 


DO OFICERÓW UKRAIŃSKICH. 
Kijów. Ukazało się w pismach kijowskich 
następujące urzędowe obwieszczenie: 
Wszystkim oticerom ukraińskim wiemym 
państwu ukraińskiemu i uznającym zasadę 
jego niepodległości, Heunam rozkazuje, by 
stawili się u mego w sobotę 4 maja o godz. 
12 w południe w domu geu. gubernatora i 
grupami zapisali się u dyżurnego adjutanta 
na audyencyę. Podpisano: Sekretarz gene- 
ralny kancelaryi hetmańskiej Połtawie c- 
Ustraniea. 
RE O a EE o T 


-Pozory spokój na zachodzie. 


Rotterdam. pokój na froncie zachodnim 
trwa dalej, i przerywa ge-jodynie- po obu 
stronach ogień artyleryi. Obie strony zda- 
ją się zbierać siły do decydującego ciosu, 
który najprawdopodobniej w najbliższym 
czasie nastąpi, Francuzi i Anglicy ściągają 
wszystkie rezerwy, by uderzenie niemieckie 
sparaliżować. 

Zurych. Nota Havasa oświadcza, że 
względny: spokój na zachodzie tłumaczy się 
tem, że Niemcy wypełniają luki w swych 
wojskach i przegrupowują dywizye, jakoteż 
koncentrują artyleryę. Należy liczyć się z 
wielkiemi atakami. 


gà Lalanie obszaru Dunkierki, 


Bazylea. „Baseler Anzeiger“ donosi: Pi- 
sma włoskie potwierdzają, że fraucuskie kie- 
rownittwo armii, na wypadek konieczności 
odwrotu z obszaru X pres, Kanału Ize- 
ry, Purnes i Dunkierki, obszary te 
zostaną załane wodą. Dotychczas zala- 
ne były jedynie obszary na wschód od .lzery 
i kanału Izery. 


Balekonośne działo niemieckie rozbite. 


Wiedeń. Z Genewy donoszą, iż wedlug 
wiadomości niedzielnych pism 


celny strzał francuski. 


Za Granicą, w Niemczech i zie- 
miach przez Niemcy okupow. 


Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 


20 fen. 
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Niemicekie koła wojskowe poddają w 
wątpliwość wiarygodność tego doniesienia. 


Ofenzywa na Włochy. 


Zuryeń. 5prawozdawcy wojenni pism wło- 
skich zgodnie donoszą, iż lada dzień należy 
oczekiwać otecnzywy austryackiej 
i byłoby karygodnem ludzeniem się, gdyby 
chciało się utajać powagę sytuacyi. 


Nowe propozycye pokojowe Niemiec ? 


Genewa. „Temps“ notuje obiegającą upor- 
czywie pogłoskę, że Niemicy przedłożyły 
Ameryce propozycyę pokojową 
za pośrednictwem agentów, przebywających 
w Szwajcaryi. „Temps“ utrzymuje, że także 
Anglia otrzymała za pośrednictwem agen- 
tów niemieckich, przebywających w Holan- 
dyi, propozycyę pokojową, która pochodzi 
od sekretarza stanu dr. Kuehlmannai 
generalnego dyrektora Ballina. 

Agenci Niemiec nie mają polecenia szcze. 
gółowego wymieniania warunków  pokojo- 
wych, oświadczą natomiast, że Niemcy wy- 
mieniłyby te warunki, gdyby i koalicya o- 
kazała skłonność do zawarcia pokoju. 


Traktat pokojowy z Rumunią. 


Wiedeń. Br. Burian wraca we czwartek 
z Bukaresztu i udaje się do głównej k w a- 
tery niemieckiej, aby podjąć roko- 
wania w sprawach gospodarczych i wypad. 
ków na wsehodzie. 

Traktat pokojowy z Rumunią ma być 
podpisany we środę. 


dż, Podział Gzech odroczony? - 


Wiedeń. W kołach parlamentarnych sły- 
chać, że wątpliwą jest rzeczą, czy rozpo- 
rządzenie o podziale Czech na obwody uka- 
że się już w tyn tygodniu. Sprawa podziału 
okręgu pilzpańskiego i budziejo- 
wicekiego mie jest jeszcze załatwiona. 

Słychać dalej, że min. rolnictwa hr. Sy l- 
va Tarouca na rozstrzygającej Radzie 
ministrów założył przeciw podziałowi pro- 
test i zgłosił na drugi dzień dymisyę. Dy- 
misyi na razie nie przyjęto, jednak decyzya 
jeszcze nie zapadła. 


ZGON JERZEGO OHNETA. 


Wiedeń. B. kor. Według doniesień dzien- 
ników genewskich w Paryżu zmarł Jerzy 
Ohnet. 


sława Jaimie Wielmożnomu Hemani! 
„MAW adnie Wielmożnomu Nemani! 
„Dziennik kijowski” z dnia 3. maja za: 
mieszcza następujące sprawozdanie: 
We środę dnia 1. maja została przyjęta 
przez hetmana Skoropadskiego delegacya 
zjazdu rolników  (chliborobów) właścicieli 
ziemskich. 
Po powitaniu przez obecnych hetmana v- 
krzykiem: „Sława jaśnie wielmożnemu he- 
tmanowi Ukrainy", pierwszy zabrał głos |. 
Woronowicz, prezes prezydyum zjazdu, 


paryskich, | który witając hetmana w imieniu przedsta- 
` . RE y Ą SED : sje r EEEN 2 
dalekonośne działo niemieckie, które ostrze- | wicieli wiełomilionowego włościaństwa. mó- 
liwało Paryż, zostało wykryte, i otrzymało | wił: „Prosimy Boga, by umocnił siły waszej 


wielmożności na trudnej drodze służenia na- 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro: Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i bezpo- 
średnio w auministracyi. (W (kupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 23.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 
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szcj matce Ukrainie. Płacz i jęki dochodzą 
zę wszystkich stron. Ludzie, którzy zapom- 
nieli o Bogu, i o tem, że tylko nieustanna 
uczciwa praca jest podstawą dobrobytu każ- 
dego człowieka i gwarancyą rozkwitu pań- 
stwa, odważyli się sięgnąć po mienie, naby- 
te trudem naszyjn, potem i krwią naszych 
ojców i dziadów. Tylko twarda władza, je- 
dnakowa dla wszystkich, może wyprowadzić 
nasz kraj z anarchii i ocalić od zguby. Tylko 
władza, oparta na uznaniu świętego prawa 
własności gruntów, tego głównego bogactwa 
Ukrainy. Obecnie władza taka przyszła. Od 
niej oczekujemy przywrócenia naruszonego 
prawa, utrwalenia swobód obywatelskich ©- 
raz równości wszystkich wobec prawa. Zno- 
wu odrodzonej historycznie ukraińskiej wła- 
dzy, rolnicy powierzają swój los oraz będą 
ją popierać“. 

Następnie książę Golicy n odczytał pe- 
tycyę zjazdu.tej treści: „Dowiedziawszy się 
o tem, że prezes rady ministrów zamierza 
przy mianowaniu komisarzy gubernialnych 
i powiatowych skorzystać ze znajomości 
miejscowych warunków i doświadczenia li- 
cznych przedstawicieli rolników, postano. 
wiono przedstawić liste kandydatów pod wa- 
Lunkiem: 

1) Opracowanie nowej ustawy ziemskiej 
i miejskiej, na zasadach ogłoszonych w hra- 
mocie, z tem, by funkcyonujące obecnie 
zgromadzenia :niejskie, gminne, powiatowe 
i gubernialne — zostaly bezzwłocznie roz- 
wiązane, a do chwili wydaniu nowych u 
staw, by powołano do zarządu ziemstwami 
i gospodarka miejską ludzi, którzy utracili 
swoje pełnomocnictwa na mocy praw, wy- 
danych przez rząd tymczasowy; 

2, należy natychmiast utworzyć ogólno- 
państwową polieyę, gdyż obecnie istniejące 
organy milieyi, są zupełnie obce dla nowe- 
go ypircju państwowego i nie mogą zape- 
wait najprymitywniejszej ochrony obywa- 
teli. 

l'o odczytaniu petycyi wystąpił z, krót- 
kiem przemówieniem książę Koczubej, wy- 
rażując nadzieję, iż z dniem dzisiejszym za 
wituła era spokoju dia Ukrainy, oraz prezes 
zjazdu rolników włościanin Kowalenko, któ: 
ry witał hetmana, zaznaczając, że na zjazd 
zjechali się rolnicy, pragnacy ocalić Ukraine, 
oni tio swą uchwałą wręczyli pełną władzę 
hetmanowi i poszą o wskazanie jej, przyrze- 
kając służbę wedle swych sił. 

Odpowiedź hetmana. Na powyższe prze 
mówienie odpowiedział po ukraińsku he- 


„jtman Skoicpadskij, mniej więcej w sposób 


następujący: 

Serdecznie wam dziękuję kozacy i rolnicy 
za wyrażone mi uczucia, a wszystkie prze- 
dłożone życzenia zostaną wzięte pod uwagę, 
przy opracowaniu praw. Dopóki żyw będę, 
będziecie mieć władzę, która zapewni wam 
spokój i porządek po wsiach, która stworzy 
wolną, niezależną Ukrainę. 

słowa hetmana przyjęli obecni długotrwa- 
iym okrzykiem: „Sława”. 

Następnie hetman obchodził delegacyę i 
rozmawiał z oddzielnymi członkami. Dla u- 
czczenia hetmana p. Halanickij otiarował 
100 dziesięcin gruntu dla włościan bezrol 
nych, podobnie jak p. Andżelli. 

bodczas audyencyi byli obecni przedsta- 
wieviele poselstw zagranicznych z hr. Alwatis 


Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejece) K —*30 
układ tabelaryczny . 
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Leben i majorem Haase na czele oraz przed. 
stawiciele prasy. 

Po przyjęciu deputacyi betman Skoropał 
skij fotografował się razem z rolnikami w c 
grodzie, przy domu b. gen. gubernatora. 


yada nosy ma kre, 


Druga partya rosyjska, z którą, prócz ka- 
detów, wsześlł. w stosunki nowy rząd hetma. 
na Skuropackiego, (dziś Skoropatkyja), od- 
była dnia 23 ub. in. w Kijowie posiedzenie 
Komitetu głównego, na ktorem zapadła na- 
stępująca rezolucya: 

„Kartya układająca swój progrum wycho- 
dziła z założenia, że najbardziej realnym i 
korzystnym dla Ukrainy jest związek 
federucyjny z Rosyą. Wasze okoli- 
czności poutyczne, centralistyczna i egoi- 
styczna polityka rządu rosyjskiego, społe- 
czeństwa i partyi, wrogi stosunek ich doisto- 
tnego iuderalizmu i wreszcie awantura bol- 
szewików — wysunęły ideę niepodległości 
państwa Ukraiiskiego. Licząc się z nowymi 
realnymi warunkami życia partya s. f. uzna- 
ła państwowość Ukrainy i stale w swej po- 
lityce parlamentarnej i ogólnej podnosiła tę 
ideę i sprzyjała kousolidacyi państwa U- 
kraińskiego, 

Ale jednocześnie z tem, partya rozumie. 
że idea federalistyczna w życiu politycznem 
ma takie same znaczenie ogólne, jakie po- 
siada w życiu społeczno-ekonomicznem 90- 
cyalizm i przeto idee te mają pozostać jako 
wytyczne myśli partyi. Tak jak socyalizm 
łączy wszystkie masy pracujące całego 
świata, tak samo federalizm zawiera iw sobie 
ideał tego wszechświatowego połączenia 
państw, które jedynie może być pewną rę- 
kojmią przeciwko imperyalizmowi i wojnie. 

Co zaś do najbliższych perspektyw, licząc 
się z realnymi warunkami życia Wielkoro- 
syi, partya w danej chwili ma wyklu- 
czyć wszelką możliwość związku federacyj- 
nego z Wielkorosyą. Ale jednocześnie wszel- 
kie połączenie z innymi sąsiadami, którzy 
budują obecnie swą państwowość, partya 
winna uznać za możliwe i pożądane dla in- 
teresów Ukrainy“. 

Zjazd partyi s.-f. ma się odbyć dn. 10—11 
maja b. r. W ubiegłą sobotę, dn. 27 kwie- 
tnia. Komitet główny p. s.-f.. powziął naste- 
pującą uchwałę, charakteryzującą stosunek 
tej partyi do rządu p. Hołubowicza: 

„Wobec tego, że rząd dotąd nie ogłocił 
swej deklaracyi, a więc nie ujawnił dotyd 
pewnego i wyraźnego planu i konkretnego 
programu działalności, wobec tego, że obe- 
cuy gabinet ministrów nie jest w stanie stä- 
nąć na gmuacie pracy realnej i nie ujawnia 
wysokiej zdolności do pracy; wobec tego, 48 
ministrowie, członkowie partyi soc.-tedera- 
listów nie mogą mieć w gabinecie czynnego 
udziału i wpływu w nowej polityce ogólnej 
i nie przyjmują na siebie odpowiedzialności 
za to, do czego nie mogą przykładać rąk— 
Komitet główay partyi socyalistów-federa- 
listów swych przedstawicieli, jako mini- 
strów, w liczbie trzech, odwołuje z obecne- 
go gabinetu, nie zabraniając im tymcezaso- 
wo zarządzać ministerstwami bez odpowie- 
dziamości ministeryalnej*. 


wiedziała sobie, że on wcale nie przyjedzie, sensu, wyczekiwać na kogoś, kto ani myśli pomyśleć, że ma do niego jakąć szczegól- 
ani dziś, ani jutro, aż może kiedyś, przy spo- ' przyjechać. 


| sobności zdarzonej. I poco ona czas traciła 


Prawdę powiedziawszy, mało ją to obcho- 


|na tem głupiem oczekiwaniu? Poco było u-, dzi, czy ten pan przyjedzie lub nie, zapewne, 


mi nieząpominajkami i tą różą. Postanowiła 
'go zniszczyć, bo patrzeć nie mogła na tem 
dowód swej głupoty, już dotknęła go ręką, 
gdy przez okno dojrzała tuman pyłu na 
(drodze. Szybko zbliżyła się do okna i go- 
jrączkowo wpatrywała się w rosnące kłęby 
pyłu, z których zwolna wyłoniła się jakaś 
' jednokomna furka. 

| Odwróciła się zniechęcona i Spojrzała na 


Sama nie rozumie, poco była ta komedya 
oczekiwania i tych dziecinnych przygoto- 
waú, spojrzała z pogardą na stół, a w oba- 
wie, że ktoś dostrzeże przygotowane, nad- 
liczbowe nakrycie, tak szybko je ukrywała, 
że omal nie potłukła talerzy. 

I na kogo ona czeka? uśmiechnęła się iro- 
nicznie. Człowiek starszy, przeżyty, żona- 
ty i dzietny. Posiada pewne zalety towarzy- 


ną niechęć i myliłby się, bo on jest dla niej 
najzupełniej obojętny. 
Przypadkowo spojrzała w okno i zobaczy- 


; bierać się w tę suknię i kłócić się z matką? byłoby do pewnego stopnia przyjemniej, bo la powozik. zaprzężony w znane jej złoto- 
Spojrzała na bukiet z drwiącym uśmiechem tu nudy i pustka, ale ostatecznie, w grun. guiade konie. i 

i odwróciła się niemal z odrazą, taki wydał, cie rzeczy jest to obojętne, więcej się znu- | 
,Się jej sentymentalny, pretensyonalny, z te-, dzić, czy mniej, to wszystko jedno. 


Uderzyły na nią płomienie tak, że stała 
| się podobną do róży z bukietu. Bez potrzeby 
,wygładziła suknię, poprawiła włosy i szep- 
‘ege do siebie ostrzeżenie: tylko spokojnie 
(1 odważnie! chciała pójść i uprzedzić lokaja 
g zbliżaniu się gościa, ale nogi nie chciały 
jej słuchać i stała jak wrośnięta, patrząc na 
zbliżający się powóz. | 

(,  Zaśmiała się wesoło z tej swojej nierucho- 
| mości, i lekka jak ptak pobiegła do garde- 
roby, polecając pokojówce zbudzić matkę 


pokój. który jej się wydal dziwnie pusty „skie, jest rozumny, wykształcony, temu nie i oznajmić jej przyjazd pana Ugorskiego. 
zimny i brzydki;+ kredens był odxapany, przeczy, bo zawsze trzeba być sprawiedli- 


krzesła wklęśnięte z porysowaną politurą, wym 


portrety zblakłe w ramach spękanych, 
ki stół z martwo białym obrusem jakiś żało- 
bny, z ceglanym rumieńcem 
i pretensyonalnym bukietem. 
I jak tu duszno, jakie wstrętne zapachy 


potraw, tłuszczu, papierosów! Szybko otwo- raz zasiada tam, u siebie do podwieczorku i szeptać radosne słowa: przyjechał... 


t 
I 


i nie rządzić się ujwzedzeniami, ale 


da i tego musi unikać, chociaż ma pewną 


truskawek , dosyć nikłą sympatyę, jaką się miewa dla | 


ludzi inteligentnych. 
Spojrzała na zegar, już piąta. pewno te. 


rzyła okno, wciągała świeże, napływające li ani myśli o niej. I chociażby przyjechał, nie 
powietrze, nie odrywając oczu od drogi. wyjdzie do niego, niech go bawią rodzice, 
| Wreszcie odwróciła się z miną obojętną, ' przyjdzie dopiero do stołu, bo jednak wypa- |2 twarzą wyrazistą, rasową, ciemny sza- 
2 przygasłą twarzą, bo przecież to niema da pokazać się, a gdyby nie wyszła, mógłby tyn z siwiejącemi na skroniach włosami, 


[a następnie, miarkująe siłą woli swe kroki. 
[poszła do sałoniku, w przechodzie przez 


wiel- znów żeby go aż wyróżniać, to już przesa- przedpokój obejrzawszy bacznie w lustrze 


'swą suknię i upięcie włosów. 

W saloniku bez potrzeby poprawiła ser- 
| wetę na stole, posunęła fotelik ku kanapee. 
a cała jej istota zdawała się promiemieć 
i niespokojny... zależy mu na mnie... 

| Do saloniku wszedł niemłody mężczyzna, 


p niewielkim wąsem nad ladnie wykrojone- 
imi ustami. i rozjaśniony wyciągnął rękę na 
powitanie, mówiąc dźwięcznym głosem: 

-— Witam panią. — oglądał ją jakby nie- 
dowierzał sobie, — to prawdziwa i nader 
miła niespodzianka... nie sądziłem, że zasta- 
nę panią. ehciałem dowiedzieć się od ojca 
pani nowych wiadomości w sprawie owego 
listu. 

Kasia pomyślała z niesmakiem. że musi 
powiedzieć coś o tym liście i o tej nieszczę- 
snej sprawie z kniaziem. Zepsuło to jej przy- 
jemność widzenia Ugorskiego i wskazując 
fotelik mówiła: 

— Proszę, może pan usiądzie — sama za- 
jęła miejsce na kanapce, — wdzięczna je- 
sai że pan iuteresuje się tą małą sprawą. 

Posłyszawszy ton swego głosu, zdumiała 
się jego chłodem i formalistyką, jej samej 
wydal się obeym i sztucznym. 

— Małą nie jest dla mnie ta sprawa, — 
uśmiechnął się przyjaźnie, — idzie o moich 
blizkich sąsiadów, a co więcej, o panią. Kie- 
ldyż pani, a raczej panie przyjechały? 

— Wczoraj. — odpowiedziała sucho i zła 


bvłibvła na siebie. że mówi tak niechetnym to- 


nem. że nie umie powiedzieć czegoś miłego 
i uprzejmego, 


(Oląg dalszy! nastani). PE 


Ba. 2. 


Narady sogaliów liowaki 2 Niemcami. 


Z imicyatywy głównego komitetu jxtrtyl 
socyalistow federulistów w Kijowie. odbył 
się szereg narad 1eprezedtuiituw wszystkich 


ukraińskich partyi, socyalistycznych z powo- | 


uu sytuacyi stworzonej przez ostatni prze- 
wrót. W rezultacie narad tych uchwalono 
wskazać przedstawicielom władzy nie- 
mieckiej w kraju na ciężkie skutwi, jakie 
spowodowac może obecny stan rzeczy, WV- 
wołując pewną reakcyę we wszystkich war- 
stwach 1 grupach demokracyi ukraińskiej. 

Jednoczesiuie postanowiono wyjaśnić wła- 
dzy ńiemieckiej, iż władza ukrainska dąży- 
ła sama do gruntownych reform i że to, to 
zaszło, stało się zupełnie nie na czasie. 
Centralna rada mogła z własnej inicyatywy 
być rozwiązana, jako organ rewolucyjny, 
który już spełnił swe zadanie, i suma rada 
mogiła przekazać władzę nowemu rządowi, 
składającemu się z reprezentantów roz- 
M E P pa cty p lie yez y e han 
grup społecznych. 

Władze niemieckie, zaznajomiwszy się zZ 
uchwałami socyalistów, zgodziły się nit po- 
rozumienie w tej sprawie z ich przedstawi- 
cielami. ETEA E 

W dniu 2 maja delegacya soeyalistów fe- 
deralistów składająca się z  Winniczenki 
ised.) Jefremowa (s.-£.). Sołtana (s.r.). Am- 


drijewskiego  (soc.-sxmostij.) i boskiego 
is-t.) konferowału z gcuerałem Grene- 


r em, naczelnikiem sztabu gen. von Eichhor- 
na. Konferencya trwała. około 3 godzin. Je- 
fremow podczas niej wskazał, iż socyaliści 
chętnie wzięliby udział czynny w pracach 
rządu pod warunkiem wskazanej w uchwale 
zasady następczości władzy. Delegacyx za- 
znaczyła, iż zapoznawanie tej zasady może 
przyczynić się do poważnych komplikacyt w 
kraju. co może zmusić Niemców do okupa- 
cyi Ukrśiny i konieczności utrzymywania 
na Ukrainie nie sześciu lecz dwudziestu sze- 
sciu korpusów wojska. 

trenerał Grener, nie zaprzeczająć możli- 
wości takiego wyjścia z sytuacyi w ruzie 
rozczarowania się co do nowej wła- 
dzy, oświadczył, wskazując na szereg tak- 
tów, iż wszelka współpraca z dawną wła- 
dzą była zgoła niemożliwą. Generał Grener 
stwierdził, iż pierwszy rozkaz gen. kichhor- 
na nie mógł być niespodzianką dla Hołu- 
bowicza i Kowalewskiego. ponieważ zasady 
w nim zawarte rozważane były wspólnie z 
nimi; Niemey nie myśłeli się wtrącać do we- 
wnętrznych spraw Ukrainy. pragnęli tylko 
urzeczywistnić wspólne zadania; roz- 
kaz ten zresztą ułożony został wyłącznie 
na podstawie rozkazów ministery um 
rolnictwa. Wyjaśniono, iż przeciwko 
Niemcom wknuty był spisek i że aresztowa- 
aie Dobryja wykonane bvło w eelu zastra- 
szenia stronników Niemiec. 

Hetman uznany został przez władze wyż- 
sze władze niemieckie i pozostać mu- 
si: byłoby wielkim błędem. gdyby mnie- 
mano, iż to co zaszło, jest przywróceniem 
zasady monaurchizmu. Ukraina pozo- 
staje i musi pozostać niepodległą republi- 
ką. Hetmanowi wskazano. iż two- 
rzony przez niego rząd powinien stać bez- 
względnie na punkcie widzenia państwowo- 
~ei ukraińskiej bez wszelkiej orven- 
tacyi w kierunku Moskwy lub 
też w kierunku Polski. Polityka no 
wego rządu powinna być lewicowa i udział 
socyalistów w rządzie jest nader pożądany: 
socyaliści ci mogliby opracować zasady kon- 
stytucyi, które zastąpiłyby prawa zasadni- 
cze. wydane i ogłoszone jednocześnie z hra- 
motą hetmana. 


z: „Ghiiboroby” ukraińscy. 


Kijowski „Przegląd Polski: | zamieszcza 
następujący artykul. charakteryzujący osta- 
tni przewrót na Ukrainie: 

Zjazd .„chleborobów. spełniwszy swoje 
zadanie, rozwiązał się. Uczestnicy rozjechali 
się do domów z pewnym niepokojem. jak 
przyjęci będą na wsi przez zwolenników o 
bałonego rządu i socyalizacvi ziemi. 

Zjazd „chliborobów” w Kijowie był wla- 
ściwie wielką demonstracvąń przeciwko re- 
wolacyi socyalucj. Rolnicy zarówno drobni. 
jak i wielev zażądali skasowania uniwersa- 
lu v socyalizacyi ziemi. zagwarantowania 
konstytucyjnego własności prywatnej i u- 
tworzenia silnego rządu. Na wyrażenie tej 
woli starczyło jednego zgromadzenia ogól- 
nego. 

Zjazd dobrze był zorganizowany i wido- 
cznie rząd socyalistyczny był nim zasko- 


i „ELOS NARODU” z dnia 7 Maja 1918 roku. 


pano w drodze i nie puszczono do Kijowa. 

Na zjeździe kijowskim — jak świadczą 
sprawozdania w dziemnikach i relacye ucze- 
|stników — reakeya przeciwko pomysłom 
s0otyalistycznym ' wybuchnęła z żywiołową 
sHłą. 

Gdy jeden z mowców zwrócił się do zgro- 
madzenia w sposób właściwy socyalistom: 
„towarzysze“, na sali powstał taki krzyk 
oburzemią, że odebrano mu głos. Ktoś wniósł 
aby poddać klątwie pojęcia: towarzysza, 
komitetu i jn. symboli rewolucyi. Chłopi na 
wsi dawali delegatom mandat określony: 
„zrobicie tak, aby każda nasza dziesięcina po- 
została nazawsze naszą niezaprzeczalną Wła- 
snością”. Jeden z delegatów ogłosił w dzien. 


*|nikach list, w którym zapowiada kategory- 


cznie, że każda próba urzeczywistnienia s0- 
eyalizacyi ziemi dokonana na właśności 
chłopskiej, pociągnie za sobą rozlew 
krwi, która zabroczy całą Ukrainę. 
Podczas drugiego dnia zjazdu. gdy przy- 
szło do obierania komisarzy powiutostych 
i gubernialnych, w każdej grupie lokalnej 
ktora nad tem radziła. panowało tylko jedno 


hasło: precz 7 „hołodrańciami:. Domagano 
się kandydatów. którzyby dawali gwaran-4 
cyę stateczności i solidarności majątkowej; 
na urzędy powołano właścicieli | większej 
wlasuości. 

Słowem stalo się to. co przewidywano w 
prasie „burżoszyjnej” i „mienszewiekiej” 
już w r. 1916. przestrzegając rewoiucyę. że 
sztuczne jest łączenie właściaństwa z piole- 
taryatem roboczym pod jednemi hasłami. 

Odnośnie do uświadomienia chliborobów 
Matorosyi stwierdza Przegląd, że ży- 
wioły te sprowadzają wszelką politykę do 
konkretnych spraw zbożowych — i tak pi- 
sze dalej: 

Przewrotu. odwracająeego  rewolucyvę, 
dokonali rolnicy na gruncie agrurnym bez 
zaciekania się w stronę polityczną zjawiska. 
Naogół ta. strona sprawy pozostała w świa- 
doności na planie drugim — zarówno w od- 
niesieniu do formy rządu, jak i co do wido- 
ków państwowości ukraińskiej. Tem mniej 
zastanawiano się nad polityką zewnętrzną. 

Fomna madu wynika bezpośreduio 7 zaję- 
tego przez zjazd stanowiska, jako konse- 
kwencya. Co będzie z Ukrainą. ta kwestya 
nie budziła wiekszego zainteresowania. M co 
do zagadnień polityki zewnetrznej. myśl 
zgromadzonych zarówno włościan. jak i po- 
siadaczy większych: wszystkich narodowości 
obracała się koło horoskopów ceny zboża 
i ziemi. . 

Obecna konjunktura rynkowa jest dobra. 
Agenci płacą na wywóz do Niemiec po 13 
do 15 rubli za pud. Cena ta — powiadają - 
pewno trzymać się będzie nieźle, jeśli się 
zważy. że brak kolonii zniewalać będzie 
protektora zachodniego do pielęgnowania 
gospodarstwa rolnego na Ukrainie. 

Dzisiejsi uczestnicy zjazdu pamietają ana 
brze czasy walki celnej między Niemcami 
i Rosya. Jakże na niej wychodził rolnik? 
Brał 37 kop. za pud pszeniev. Potem była 
cena rb. 1.20, podczas wojny rb. 5.80, te- 
raz -— dzięki Bogu — dochodzi do 15 rubli. 

To samo z ceną ziemi. Za dziesięcinę pła- 
cono przed wojną 500—600 rb.. a teraz. po 
przewrocie, na rzecz własnęści prywatnej 
daja już 1.200 rb. za. dziesiecine. 

— Wczoraj —- opowiąda jeden z rolników 
Polaków — po uchwałxch zjazdu „.ehieboro- 
bòw“ w Kijowie samym dokonano 40 wie- 
kszych tranzakewi na ziemie. 

— Zapewne cudzoziemcy kupują? 


— Niewątpliwie. 
KRONIKA. 
Z miasta. 


10.000 KOR. NA DAR NARODOWY 3 MAJA 
złożył w Zarządzie głównym T. S. L. Stanisław 
hr. Badeni ze Lwowa nadto Ks. Her. Badeni 
1.000 K., Tow. kred. ziemskie 1.000 K., Gal. 
ziemski bank hip. 1.000 K marszałek Niezabi- 
towski 1.000 K. Vivant sequentes! 

USTĄPIENIE DYR. SIEDLECKIEGO. Z pre- 
zydyum miasta komunikują nam: Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem prezydenta Fe- 
derowicza posiedzenie komisyi teatralnej wspól- 
nie z „prezydyum miasta, na którem przyjęto | 
z żalem do wiadomości rezyguacyę p. Adama! 
Grzymały siedleckiego z dyrektury teatru) 


czony. Część zaledwie uczestników przyła. |skicj. Jak wiadumo p. dyr. Siedlecki wyjeżdża 


venie 40 hal. za sztukę. Za kury płacone do 43 
kor. zu sztukę, za koguty żądano nawet 70 
„slknówisko literackie. kor. za sztukę. Pojawiła sią także maślanka 

Następnie omawiano zprawę tegorocznych | w niewietkiej ilości. Za grzyby płacono 3 do 4 
teryj letmch w obu teatrach miejskich oraz za- | hor. za 10 małych sztuk. Powodem słabego tar- 
iatwiono kilka drobnych spraw bieżących. k jest to. że w rannych godzinach paskarze 

Z TÓW. WZAJ. UBEZP. Ogólne wybary de-| wychodzą poza rogatki miejskie i wykupują 


hiakowa, powołany do Warszawy na wybi- 


ME 


legatów na zgromadzenie ogólne krak. Tow. 
ubezpieczeń na sześcioletnią kadencye 1917 


do 1923 r. odbędą się w poszczególnych okre- 
(10 miejskich i 21 miesza- 
nyeh) w dniach od 13 do 17 maja b. r. Karty 
wyborcze, które dyrekcya Tow. rozesłała do u- 
prawnionych członków z końcem kwietnia, za- 
góly co do czasu i miejsca wybo- 


gach wyborczych 


wierają szcze 


Ę 


rów. Listy wyborców, wyłożone są do użytku 
agencyach w 


członków Tow. w Sekcyach i 
miejscach wyborów. 


WYCIECZKA Z ALBIGOWEJ i z Podegfo- 
dzia przybyia dziś rano do Krakowa na dwa 
dni. Ze szkoly „gospodyń wiejskich w Albigo- 


wej przybyło 
Podegrodziu 


szesnaście, z takiejźe szkoły w 
5 dziewcząt, 


przewodnieiweur nauczycielek zwiedzać kościo- 
iy, muzea i osobliwości miasta. Jak wiadomo, 
szkolę gospodyń wiejskich w Albigowej zało- 
żył wielce ulu. tej wsi zasłużony Ks. prałat Ty- 
czyński, 

O OPIEKĘ NAD PRZYTULLISKIEM WETE- 
RANÓW 1863 R. Wydział Przytuliska nadsyła 
nam następujące pismo: W Krakowie. przy ùl. 
Biskupiej 1. 15 istnieje Stowarzyszenie „łrzytu- 
lisko weteranów powstania z r. 1863/47. Skut- 
kicia niesłychanej drożyzny, koszta wyżywie- 


nia, opadu, światła i leków w porównaniu z 1. 


1916-tym pomimo największej  oszczędnośc:, 
wzrosły w r. 1916-tym o 8.875 K. 63 hal. Do- 
tkliwie daje się uczuć brak odzienia i obuwia. 
Wkladki członków stale z roku na rok się 
zmniejszają. Przytulisko utrzymuje weteranów, 
z których najmłodszy liczy 74, najstarszy 98 i1 
życia. Z obawą spogląda Wydział w niedalexx 
przyszłośc, czy zdoła w bieżącym roku utrzy- 
inać i wyżywić starców, zważywszy, że budź 
na rok 1916-ty zamyka się niedoborem w kwo- 
cie 20.543 kor. Zgłoszenia o przyjęcie do Przy 
tuliska, udowodnionych uczestników walk z 
1o03; 4, starców ubogich a niezdolnych do prac; 
napływają ciągle, jednakże Wydział z żalem 
nie może tych próśb uwzgledniać, z powodu 
braku funduszów. 

Jedynie zwiększona ofiarność społeczeństwu 
zdoja Przytulisko uchronić od grożącej kata- 
strofy à weteranów, którzy zdrowie i życie ni: 
śli w ofierze za wolność Ojczyzny, na ostatnie 
alni zabozpieczyć od głodu i zimna. Wydział 
najyoręcej poleca Przytulisko pamięci i wzgłę- 
dom rodaków. oraz wszystkim dotychczasowym 
ofiarodaweom składa najserdeczniejsze podzi:<- 
kowanie. 

Datki przyjmuje Zarząd Przytuliska wutera. 
nów powstania z r. 1863/4 w Krakowie przy ul. 
Biskupiej l. 18.. 

ULGI DLA MEDYKÓW W ARMII.  „Stret- 
fvurs-Militiir-Blatt" ogłasza rozporządzenia mi- 
nistra wojny, w myśl których porucznicy sani- 
tarni fcehorążowie sanitarni i jednoraczni ocho- 
tnicy medycy), urlopowani w obecnym roku 
szkolnym z powodu studyów, tudzież wszysty 
wewnątrz kraju „służbę pełniący, względnie 
przez komendę zewnątrz kraju dla nauki urlo- 
powani, o ile ukończyli istotnie VIII. półrocze, 
mają być pozostawieni przy służbie wewnatrz 
kraju Tak samo pozostawieni mają być przy 
służbie wewnątrz kraju, a w razie potrzeby ma- 
ia być nawet urlopowani, ci medycy, którzy 
cheą ukonczyć TX. półrocze, przydzieleni do 
slużby w szpitalach garnizonowych w miastach 
uniwersytcekich. 

Zarządzenie, dotyczące urlopów dla słucha- 
czów szkół wyższych, nie odnosi się do kandy- 
datów adwokackich, notaryalmych i sedziow- 
skich, Kandydatom tym udzielane być mogą 
urlopy, jeunąk najwyżej na czas 4 tygodni, a 
ile pełnią już dwa lata czynnie służbę wojska- 
wą. 

PRZECIW PODBIJAZĄCYM CENY. Mini- 
sterstwo sprawiedliwości, na podstawie nowe- 
go rozporządzenia o walce z podbijanie cen, 
zarządziło, aby osoby, które mają wytoczane 
sprawy o podbijanie een, do czasu przeprowa- 
dzenia rozprawy sądowej znajdowały się pod 
dozorem policyjnym lub aby policya wyzna- 
cezala im stałe miejsca pobytu. Po przeprowa- 
zenin rozprawy osoby takje mają dalej znaj- 
dować sie pod dozorem policyjnym. sady zas 
winny* po zasądzeniu podbijających ceny za- 
wiadamiać o tem policyę, 


Z TARGU. Tors dzisiejszy na Bynku był 


miejskiego w Krakowie ol następnego sezonu, | malo ożywiony. Doniesiono tylko więcej mlc- 


przyczem prezydyum i komisya wwraziły dyr. !] 


Siedlockicnu swe uznanie za jego dwuletnią. 
owocna pracę w teatrach miejskich oraz za sku- 
teczną dążność do podniesienia steny krakow- | 


| Koncesycnow any Zakład sprzedaży i kupna 


_ MARY! TELESZNICKIEJ 


ka, którego oczywiście po cenach -maksymal- 
nych (1.80 K. niezbierane, 1.20 K. zbierane) 
nio można było dostać. Były też na targu jaja, 
lecz nic cheiano ich sprzedawać po naznaczonej 


w 


Wszystkie ubrane 
w barwne stroje włościańskie, zaczęły dziś, pod 


Para klaczy 


zinuszoóną jest płacić wygórowane ceny niesu- 
miennyvm spekulantom. 


Z Polski i ze świata. 
TRZECI MAJA W TARNOWIE. 


stość odbyła się dopiero w niedzielę 5 b. m.: 
ko nabożeństwie stormował się pochód, i z mu- 
zyką gimuazyainą na czele pociaguał na plae 
hazimierza Wielkiego pod pomnik Mickiewicza, 
zuzie odźpiewano szereg pieśni narodowych. 


vo odśpiewuuiu „Roty“ Konopnickiej, pochód | 


rozwiązał się. Po posudniu odbyło się w sali 
Teatru Nowego uroczyste przedstawienie, a 
wieczorem w sali ktsynowej odbyl się uroczy- 
sty wieczór, urządzony na szkoly  chelmskie 
staraniem Pracy narodowej kobiet polskich. 


Przez cały dzień zbierały panie ofiary na Dur 


narodowy. Niektóre domy byly udekorowane, 
a okna przystrojone nalepkami. 

SZKOŁA T. S. L. W TURYLCZY ZNIKŁA. 
Z Turylczy w powiecie borszczowskim donoszą. 
Szkołę T. 5. L. w Słobówce turyleckiej wojska 
niemieckie, które. tu stały w pazdzierniku 191%, 
najpierw wewnątrz zrujnowały. wszelkie urzą- 
dzenia. jak szaty. stoły, lawki, tablice, . podło- 


gę, dzwi, okna, kuebuię zabrały, budynek g9- 


zpodarezy, należący do tejże szkoły został ro- 
zebrany, a głowny budynek szkolny podpało- 
ny. -— W ten sposob ze szkoły 'T. S. L. w Turyl- 
ezu nie pozostało nawet śładu... 


NOWY KOMISARZ RZĄDOWY W PRZE- 
MYŚŁU. Z Przemyśla donoszą nara: Namiestni- 
ctwo poruczyło drowi Błażowskiemu kierowni- 


ctwo tut. magistratu. Dr. Błażowski dekret 
przyjął i objął urzędowanie w dniu 4 maja. Do- 


tychczasowy komisarz rządowy p. Łysakowski 


otrzymał urlop oraz zwolnienie z zajmowanego 


urzędu, a zarazem wyrażono mu uznanie za dzia- 


lalność. 


W IMIĘ OFIARNEJ MIŁOŚCI BLIŻNIEGO. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenicz W romantycznem, położeniu na 
„górze Nawiedzenia”, leży w Jaśle. wzniesiony 
w pięknym stylu romsńsko-gotyckim, klasztor 
i kościól Wizytek. Po historycznej wędrówee, 
wypędzonc z Litwy, później z Francyi, przy- 
były „wiłeńskie” Wizytki do Jasla, gdzie dzię- 
ki zajęciu się niemi przez X. Biskupa przemy- 
skiego, stanął w r. 1904 klasztor i kościół. Za- 
płongia „dampa wieczna” w własnym kościele 
Wizytek, na polskiej ziemi, po dwnuierotnem ga- 
szoniu: 1863 r. w Wilnie, na. rozkaz mikołajew- 
skiego rządu, a 1901 r. w Wersalu. kiedyto 
Francya i własnym rodaczkom nie chciała u- 
dzielić gościnności... Z gruzów swej świetnej 
przeszłości, uratowały Siostry dwa obrazy: św. 


Franciszka Salezego obraz pędzla Czeelowneza 


św. Joannę Franciszkę de Chantal, nadto kilka 
ornatów 7 XYVIL. w. o wysokiej wartości histo- 
rycznej. Stosownie de swego posłannietwa, zaj- 
imywały się wychowaniem polskich panienek. w 
duchu katolickim, dając w pełni zdobycze kul 
tury i nauki córkom zamożnego obywatelstwa, 
ze wszystkich dzielnie Polski, zaś w murach kla- 
sztoru, znalazły „rodaczki* najdalszych kresów 
Polski, zwłaszcza z Litwy, aa pamięć świetnej 
tradycyi zakonu — refugium i ostoję na dni 
poświęconego Bogu, żywota! 

Czasy wojenne. rzuciły 50 zakonnie na 
twardą pastwę losu. Nie mając swego 
majątku. wobee trudnej komunikacyi z dale- 


kiemi, dziś 4zakordonowemi* dzielnicami Pol“ 


ski, nie mogąc prowadzić szkoły i pensyi utrzy- 
mywać, przeżywają najstraszniejszy los opus7- 
czonych, a przecież należałoby przemówić w j- 
mię ofiiunej miłości bliźniego na rzecz tych, 
którę niosąc ofiarą 2 życia bogu. a z pracy spo- 
łeczeństwu naszemu, winny zuależć oddźwięk 
w.serench, któreby mogly przyjść im z krusz- 
cem czynu: Ofiary, za ofiarę. 

Na tej drodze, upraszająt życzliwą sprawie 
prasę, polską, zwłaszcza z dalszych ziem pol- 
skich. pozwolimy sobie odczwać się w tych 
szezerych słowach do społeczeństwa, które da- 
rząc gościnnością na swej ziemi Siostry Wizyt- 
ki wileńskie, uprości im walke o byt, dając im 
sposób, hy mogły kontynować pracę, czyto kul- 
turalno-wychowawezą. czy też artystycznego 
hatu tub malowania na atlasie z zakresu ko- 
śecielnych robót. M. J. 


BUDOWA KAPLIC W KRÓŁESTWIE. |żyła kres jego pracowitemu życiu. Gorący pā- 
Z Warszawy donoszą: Do władz dyecezyalnych | tryota, znakomity znawca wydawniczego rucht 
naplywaja podania od mieszkańców wsi i ró-| polskiego, 
żnych miejscowości, w których niema w bli. | wszystkich, z którymi żył i pracował, Sy 


masowo artykuły żywności od kobiet wiejskich. 
W ten sposóh znaczna część ludności krakow- 
skiej nie mogąc się zaopatrzyć w nie na targu, 


Rocznieę 
Konstytucyi święciła w dniu 3 b. m. tylko mio- 
ilzież szkół tarnowskieh. Powszechna uroczy- 


Ważne dła Rolników! Sprzedam 


Nr. 10 


eo SSA 


skości kościołów, o wydanie pozwolenia 
budowę kaplic dla odprawiania w nich wi 
świąteczne i uroczyste nabożeństw. Potwó 
ty się komitety dla zbierania składek do 
wolnych i wzajemnego opodatkowania sią 
gromadzenip funduszów budowlanych. i 
syjski utrudniał wszelkimi środkami budow: 
kaplic, zezwalając tylko na budowę 

tów, co było niemożliwe dla wielu wsi z br 
wymaganych na to znacznych funduszów. 

PODZWONNE BOHATEROM. W piotrk 
"kim „Dzienniku Narodowym“ czytamy: 
w Piotrkowie stary zwyczaj, a jednak ban 
uekawy i nawet zagadkowy. Po oddzwonid 
wieczorem na Anioł Pański, uderza dzwon 
ay dziewięćkroć tonem odmiennym, jakby 
na trwogę. Ten głos kilkakrotny, to stare 
dziadów. pradziadów, wydzwanianie po go 
bohaterom. Którym i jakim? Tym, co pod V 
aą z naszym królem Władysławem za 
świętą i papieża polegli. Tak mówi lud. A 
storya? Ona stwierdzić na razie zdołała f 
lko, że zwyczaj takiego podzwonnego 
dość częsty w Sieradzkiem, Łęczyckiem, 4 
gole w Wielkopolsce. a nie wiadomo o nim 
Małopolsce. Tradycya w innych miastach 
wiada, że podzwonne owo jest na cześć 
bertankom, które przez Tatąrów zostały pom 
dowane. -Wywiady „Wisly“ warszawskiej 
dały jeszcze rozwiazania zagadki, 

NOWY GATUNEK SERA. W  „Dzienń 
=ląskim" czytamy: Kupcowa Erzen sprzeda 
la nowy ser, który, jak to chemik zbadał, s 
dał się z miazgi ziemniaczanej, brudnej 
papryki, kminku, cebuli i kryształków gip 
wych. Skazano ją na 10 dni wiezienia. 

TATARSKIE WIEŚCI. Z Kijowa piszą ną 
Do czego dochodzi szowinizm gazet' rosyj 
Jseudo-postępowych, dowodzi następująca 
tatka, wyjęta z jednej z nich, która wyabry 
sobie, że obyczaje państwa rosyjskiego mo 
we są gdzieindziej. „Podczas sympatycznych 
gzekucyj wojennych w miasteczku Janów 
niedaleko Odessy, Austryacy* swoim zwyczaż 
chcieli rozstrzelać jakiegoś bogatego żyda © 
barga., Nieszczęsny, nie doczekał się egzek 
i umarł. Na jego pogrzeb zjawiła się cała I 
ność Janówki. Wówczas oddział wojska austi 
ackiego rozdzielił publiczność na <chrześcis 
kobiety i na żydów, oraz poddał tych oe 
tnich całkiem racyonaluej chłoście, przytt 
żolmierze przymawiałi „a będziecie się skari 
będziecie plamić nasz honor“. 

Oczywiście „rewelacyi* tej prasy, rosyją 
ukraińskiej, nikt nie bierze na seryo. 

PANOWIE W UBRANIACH, DAMY W 
KNIACH. Pod tym tytułem pigze jedna z 
syjskich gazet kijowskich o przeznacz nin 8 
tysięcy rubli na koszta „reprezentacyjne“ l 
rosyjskiego poselstwa w Berlinie. Czło 
ambasady została wytłumaczona konieczne 
posiadania całych, nowych i eleganekieh gar 
turów, a panie dyplomatki nawet dostały 
cze bardziej szczegółowe wskazówki co do i 
tualety. 

WYROK SALOMONOWY. „Slovensky 
dennik“ opisuje następujące zdarzenie: Pe 
kupiec sprzedał drugiemu dwie skrzynie ml 
z cukrem w kostkach, ale w rzeczywistości 
pełnione kamieniami; nabywca nawet nie otwi 
rał skrzyń i na ślepo zapłacił 720 K. Pok 
sprzedał je z zarobkiem trzeciemu, ten Znow 
czwartemu już za 1.000 K. Czwarty kupiet 
trzymał skrzynię i z niemałem zdziwieniem 
przerażeniem odkrył w niej kamienie. Ale w 
poszedł do sądu na skangę, bo się bał dog 
dzenia o podbijanie cen. Jednak sprawa wy 
na jaw, i kupiec miał dużo strachu, lecz na ( 
statek uwolniono go od winy wskutek salomi 
nowego wyroku policyi, że „kamienie gie nal 
żą do takich towarów, których sprzedsy 
z nadmiernym zarobkiem podpada karze“. 


A 
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NA FUNDUSZ OPIEKI ŁEGIONOWEJ prz 
słał na ręce prezydyum miasta Urząd poeztow 
w Korczynie 80 koron. j 


NEKROLOGIA. 

p Józef Zdradziński. W pors 
wydaniu naszego pisma donieśliśmy o pm 
sczesnym zgonie ś. p. Józefa Zdradzińskiegu 
dyrektora księgarni Gebethnera i Sp. w Kraka 
wie. Traci w nim księgarstwo polskie jednegi 
ze swoich wybitnych przedstawicieli. Przez dłu 
gie lata był Ś. p. Zradziński współpraca 
kiem firmy Gebethnera i Wolffa w Warszaw! 
Po odbyciu podróży do Ameryki, gdzie buda 
potrzeby księgarskie kolonij polskich, założy 
w Piotrkowie własną księgarnię, którę dopro 
wadzi do znakomitego rozwoju, Od roku 191 
objął kierownictwo naczelne księgarni krakow 
skiej Gebethnera i Ski i tutaj w sile wieku gro: 
źna choroba płuc, rózwijając się nagle, poł 
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pozostawia po sobie głęboki 


= mz A aa 


stół jadalny duży, 


CEE = | Poszukuje się do wynajęcia na lato 
Szzż 3 na wsi- 
HE e mieszkani 
Efo 1) dworu względnie mieszkania 
JE35Ę R wzgięoni 
fee, R | kompletnie urządzonego, z utrzymaniem lub bcz, 
žm J |w okolicy zdrowej, niedaleko kolei i miasteczka 
ERSZ- elz apteką, w zachodniej Galicyi. Aprowizacya musi być 
sss. 3 â, j Galicyi. Ap y J 
az2 AS © .ząpewnic ną. 
z LĄ p. Pisemne zgł szenia z pedaniem bliższych warunków 
=m— |; $ | adresować do Administrącyi „Głosu Narodu" pod 
= Peia , „Lato Nr. Wi" RÓS 
JEBIE R 
2Znżć $ | - 2 
=- > 
mesi OTZEINI 
= z a 
aii E 
DE) gE E | z dwunastoletnią praktyką gorzelnianą, zna- 
sE 3 3 jacy się na aparatach różnych systemów, 
=. _ wolny od wojska zupełnie, poszukuje posa- 
kia a | dy, w danym razie mógłby podjąć się pro- 
wa E wadzenia gospodarstwem rołnem samo- 
ZĘ dzielnie. łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
EG z Administracya „Głosu Narodu“ pod „Go- 
CENE | rzelnik* 1085 
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Kekieńom Mpiemaloeno „Alam Mama" Bg 1 s, ny, — Baite niziny | marania Baon Ka5os5BSBL os Rzękarała „Oo Nasada” m Ksekanie pod coope Bamaaz Rosa 


w Krakowie, Floryańska 7,1. p. (pod Matką Boską) 


poleca: meble salonowe, ant. i nowe, sypialnie, kre- | 


powozowych szpaków,  16-tej, 
Sa, stoły, krzesła, szaty. biblioteki, klęcznik, obrazy, e 4e 
Instra, zegary, lampy, świeczniki, patietm ons wice Mary, -letnich, kurtowanych 
przedmiotów dekoracyjnych. 103. | * : 
do sprzedania. 


Zarząd dóbr Wyszatyce p. Żurawica. 


Kupię foiwarczek raywica 


z dworem w ogrodzie i kawalkiem lasu, | $zgzotki do szurowania ze słomy ryżowej 
obszaru 20—100 mórg, blizko kolej, naj- 


chętniej w podgórskiej okolicy. Wisdom cja > AMG PE aja 
mość : Willa 484 Krosno. 1155| farby do, materyi, 
$ "2 Domieszki do tytoniu, 
Herbaty esencya sztuczna, 
Mydła lecznicze, toaletowe i do prania, 
Zapalniczki benzynowe, 
Oliwa, wazelina i smar do maszyu, 


Skiadniki do wyrobu mydła 


polecaj 


1181 


W Centralnem Biurze Przemysłów skór- 
niczych (C. 0. G.) Rynek 1. 32 jest 


do objęcia posada organizatora 


dostaw publicznych | sal. ` 
Zgłoszenia od g. 11—1 przed południem. Fiatek i Turek Maków, 


655 


pod „Spokój i cisza* do 


Karmelicka 6, Teleton 3019. Cai | guea AR ARE A RAR 


fima A. Buszczyński 4 51. Burian „Import-Eksport“ 


Kraków, Basztowa 17 
ma na sprzedaż następujące nasiona: 
marchew, buraki, tymotka, rajgras, esparceta, 


przelot, inkarnatka, lucerna chmielowa 
w ilościach niemniejszych jak 50 kg. 


Dyrektor dóbr 


kawaler, wiek Średni, wolny od wojska, wszech- 
stronnie wykształcony, z powodu zmiany właściciela, 
Szu+a równorzęćnej posady w dużym majątku na 
ordynaryę od lipca lub od jesieni w Galicyi lub 

Królestwie Polskiem w okupacyi austryackiej. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Kazimierz Małecki 
p. Krasiczyn Galicya. 1179 
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Potrzebna jest Panna 


do magazynu obuw:a Jana 
Rebsza ulica Floryańska 
FAZ 1190 


łóżko żelazne, palto 
męzkie, tużurek, fatte 
ciki nr. 40. " 
Sobieskiego 5, L p. 
między 1—43._830 


Obiady 
domowe «sr! 

z trzech dań K 2:80, 
Gołębia 16, I. Po w a= 
bonamencie Opust | 

Poszukuje SiĘ zaraz 


służącej 
umiejącej gotować do niia- | 
sta prowincyonalnego. Wy: | 
nagrodaenie według umo- 
wy. Zgłoszenia listowie: i 
Hrehorowiczowa, nauśżyż 
cicika w Rudniku 9%- 
Sanem. s 


AW 
naeran | 
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Inteligentna da 20 K za 
utrzymanie. Pemioże w go- 
spodarstwie, zaopiekuje się 
starszą osobą. Zgłoszenia 


e 


